
■ N“ 1
%

KURYER LITEWSKI
w ТѴіІпіе w Poniedziałek dnia 2 Stycznia v. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  1 R A 3 O WE.
S a n k tP e te rs b u rg  'dnia йЪ g ru d n ia .

P rzez  n a jw y ż s z y  dyplom at pod d n ie m o g ru -  
■v_ sta : K i jo w s k i g ube rna to r c y w i l n y ,  rze c z y w is ty
radca stanu , B u c h a r in , w  nag ro łę  g o r liw c y  i  ehwa- 
febney s łu ż b y , m ia n o w a n y  kawalerem  orderu  s. 
W ło d z im ie r  za,) w ie lk ie g o  k rz y ż a  agiey klassy.

D n ia  8 g ru dn ia . N ay łaskaw iey  po liczen i do or­
de ru  ś. A n n y  Зсіеу k lassy: ka p ła n i k a to lic c y  Szteui 
i  R aczyń sk i, kape lan i p ó lkó w  polskiego i  w o łyń ­
skiego, d y w iz j i  l ite w s k o -u ła ń s k ie j.

U kazem  dn ia  12 g ru dn ia : rze czyw is ty  radca 
s lUj aron A n d rź e y  B iu le r , m ianow any radcą. U y- 
Йуш* ' rozkazem  zasiadania w  Rządzącym  Sena­

cie., a’ U kazem  dn ia  18 g ru d n ia  przeznaczony do 
2go oddz ia łu  3go D epartam en tu  Senatu.

Tegoż dn ia  radca  stanu H ra b ia  Gurjew, prze­
znaczony do zostaw ania pod w iedzą kó lle g iinn  sjra w  
zag ran icznych , a w  nagrodę g o r iiw e y  służby,m ia­
n o w a n y  rz e c z y w is ty m  radcą  stanu.

Tegoż dnia: d y re k to r  liceu m  riszeljewihiego  
A lo iz y  H e in le t, m ia n o w a n y  radcą dw oru .

D n ia  28 g ru d n ia .  Cesarz Jegomość naprzed- 
s ta w ie n ie  Jenera ł G uberna to ra  archangie'skiego} 
w ołogodzkiego i  o łon ieckieąo , N a jw y ż e j rozkazać 
r a c z y ł , d la  rych leyszęgo  u ła tw ie n ia  in tfressów , 
ftEZ.Y lać do sądów z iem skich  g u b e m iy : o ło iieck iey^ 
łod ieynpo lsk iego  i  w ysze h o rsk^g o ;  wułoguużć 
k ie y . w o ło go dzk ie go ) grazow ieckiego  i  kadnikow - 
skiego, do każdego po jed nym  assesorze z pensyą 
e ta tow ą , naznaczając ic h  do dwóch p ierw szych od 
k o ro n y , a do trz e c h  da lszych  przez w y  bor ślachty.

R u s k i In w a lid  z d n ia  19 grudnia r. z. ogło­
s i ł  następu jący

R o z k a z  D z i e n n y

d o  K o r p u s u  G w a r  i  y  i
D n ia  2 0  lis to p a d a  1821  roku N .  1 ,

Podobało się Jego C esarskiey Mości pow ie ­
rz y ć  m i d ow ód z tw o  K o rpu su  G v n rd y ł U fność 
M o n a rc h y  i  zasczyt dow odzenia  tac znakom item  
w o js k ie m , um iem  cen ić  w  zupe łn  ści. W y k o n a ­
n ie  te y  N ayw yższey  W o li, w  obowiązkach m oich, 
pos tanaw iam  Sobie za ślub na jśw ię tszy. W  każ­
d ym  czasie b y ło  żądaniem  Jego Cesarskie j M ości, 
w id z ie ć  korpus ten  w  obecnym  już pięlmym  porząd­
k u , a w  ja k im  on,pod ług przeznaczenia swojego,bydź 
Р0;Т |п *еп' k e c z  żeby go m ódz u trzym ać ta k im , 
pok<»,dam całą m o ję  nadzie ję, naprzód w  pom ocy 
Ic h  C a r s k ic h  W y  ,0 ości, W ie lk ic h  X ia ią t  M i - 
ko t a j ą  ^P aw łow icza  i  M ic h a ła  Paw łow icza," a potem  
na p o i jB - r  w s z y s tk ic h  panów  jenerałów, sztabs i  
obe r  o ^ p r ó w  oraz na w z o ro w e j uległeś c i i  g o r l i­
w ośc i ku  służbie w szys tk ich  w  ogólności rang  beż 
W yłączen ia , sk łada jących  te n  znam ien ity korpus, 
la k ie m  ty lk o  jednozgodnem  usiłowaniem osiągnąć 
m ożna sku tek  pożądany, w  zachowaniu należytego 
p o rzą d ku . J 6

K o rp u s  g w a rd y i,  k tó ry  się oznam icn ił, ró w n ie  
w c a w n ieyszych  czasach jak  i  w  ostatn iey лѵоупіе, 
w ie lce  sławnie m i dz ia łam i, k tó ry  n ie p rzy jac ió ł o j ­
c z y z n y  1 powszechnego poko ju  postrachem n ap e łn ił, 
a siebie poważać p rz y m u s ił; k tó ry  też p rzyk ładnem  
sp raw ow an iem  się sw ojem  zjedna ł d la  siebie w d z ię ­
czność 1 ufność w szy s tk ic h  m ieszkańców  ty c h  k p a -* 
|ovy, w  k tó ry c h  się z n a jd o w a ł; zjednał i  w ew nątrz

j  R i wdzięczność i  m iłość  spó łz iom ków  swoich-  
t V  *r«me 4 o w oysko  bedzie się zapewne starało i  

nr- "raźn ie jszych  sw o ich  leżach, p rz y z w o ite m  sobie 
łp iw m ła h ie m  się i  su row ą karnośc ią , u trz y m a ć  i  
utw ierdzić o sobie to  ch lubne m niem anie , k tó re  je­
mu nay s p ra w ie d liw ie j się już na leży. W d z ię c z n y  
odgos m ieszkańców  te raźn ie jszego  k w a te ru n k u , bę­
dzie n a jp e w n ie js z y m  tego dow odem. A  jako obo­
wiązkiem m o im  jest , w  każdem  zdarzen iu   ̂ by dź 
n a j u row szym  postrzegaczem  po rządku  służby , a 
razen i  c z u jn ą  m ieć p ieczą o postrzeganie w e  
wszystkiem w y g ó d , w  oddan iu  każdem u , co się 
naleiy; te d y  p ie rw szym  m o im  będzie obow iązk iem , 
o w s jys tk im  s p ra w ie d liw ie  w y ż s z e j dońosić z w ie rz ­
chności.

Ufność zaś i  m iłość  w s z y s tk ic h ; ko rpus  te n  
składających, będzie na za w  ze d la  m n ie  jfcdną z 
nayważi ieyszych nagród.

Jenera ł K a w a le r y i : Uwdkótp.

P  R *U S S Y.
(z Gaz. i  K o r r . WaPsz.) B e r lin ,  .d u ia  2 5 grib? 

d n ia . N iedaw no przejeżdża! tę d y  -P. P oggenpou l, 
sekretarz posełs\wa rossyyskiego, uda jąc się г P a ­
ry ż a  co Petersburga , i  goniec g a b in e tow y  a n ie l ­
sk i Meprtes, w ys łan y  z L o n d y n u  do P e te rsbu rga . 

łkab ia . iM c h e - in ii szan hełan, na leżący do po-
seaSttiV.
jecha ł ztąd gońcem Fo W ie d n ia . P rz y b y ł tu  go­
n iec g a b in e tow y  szwedzki ze Sztoko lm u;  p rze jeż­
dża ł nakoniec tę d y  goniec g a b in e to w y  fra n c u z k i 
W ysłany z P a ry ż a  do Petersburga.

O d dn ia  1 S tycznia zaprow adzone tu  będą n o ­
w e srebrne grosze , k tó ry c h  3o na ta la r  p ru s k i, i

N i e m c y . •
(z Gaz. W a rsz .) Od brzegów M e n u  d f i la  Si 

g ru d n ia . Od n iedawnego czasu (pisze gazeta b e r­
lińska ) pog łoski o w o jn ie  zaczynają znow u  b ra ć  
przew agę nad w ieśc iam i o u trz y m a n iu  poko ju . 
W s z y s tk ie  l is ty  p ry w a tn e  i  kup ieck ie  spodziew ać 
się każą b liz jk iey w o y n y . L is ty  naw et osób d y p lo ­
m a tyczn ych  uważają w oynę  jeś li n ie  za n ie u c h ro n ­
ną, to  p rz y n a jm n ie j za podobną. W ie m y , iż  do 
dn ia  10 lis topada n ie ro zs trzygn ion o  jeszcze? w  S tam ­
bule  z a p y ta n i^  w zględem  poko ju  lu b  w o y n y . Z da je  
się oraz, iż  P o rta  n ie  chce ze zw o lić  na u czyn ione  
jey  p ro p o z y c je  i  na w a ru n k i,  o raz rę k o jm ią ,  ja ­
k ic h  od m ey R.ossya d la  zapew n ien ia  nadal poko­
ju  żądała.

“W ychodząca  w  N iem czech  gazeta pod n a p i­
sem: M e rk u ry  Szwabski, u m ieśc iła  l is t  k a p ita n a  H e­
be, p isany w  L iw o rn ie  d. 5o lis topada, w  chwri l i ,  
g d y  w s ia d ł na o k rę t  Im ie n ie m  to w a rzysza  sw e* 
go, g reka  H a d j ia p a u lo dzięku je  za w spa rc ie , ja­
k ieg o  te n  dowódzca św iętego hu fca , prże jeżdzająo 
p rzez N iem cy , doznał od p rz y ja c ió ł ludzkośc i. O - 
ba u d a li się przez M a rs y lią  do L iw o rn y , dokąd  
k u p c y  g reccy  w  Rossyi pos ła li 4o,ooo fra n k ó w  na 
uzbro jen ie  s ta tku . W s ia d ło  oraz z n im i b liz ko  
200 lu d z i, po w ię k s z e j części g re kó w  z św ię tego  
Szwadronu. H a d jia p a u lo  chce w  M o re i u tw o rz y ć  
znaczny ko rp lts , u rządzony w  sposobie europe zskim , 
ah y  hyst w zo rem  d la  z iom ków  jego. W ie lu  s tro n ­
n ik ó w  g re c k ic h  udaje się także przez kray badeński 
doN l la r s y l iL
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A n g l i a .

(z Gaz. W arsz.) L o n d y n , d n ia  i 5 g ru d ria . 
S łyehać, i  ż L o rd  Sidm outh  d la  tego u tra c ił nr 2 ad. 
m in is tra  sp raw  w e w n ę trz n y c h , i i  n ie  przev\idy- 
•wał ro z ru ch ó w  w  Ir la ń d y i lub  je m y ln ie  uw iża ł. 
P rzez wdzięczność b y ł w ie lk i hi p rzy jac ie lem  rodzi­
n y  Talbot, 1 jednem u jey cz ło n ko w i w y ro b ił urząd 
L o rd a  nam iestn ika  irlandzk iego . L o rd  Sidmouth, 
d aw n ie y  P. A d d in g to n  , syn lekarza  królewskiego 
tegoż nazw iska , będąc jescze polubow -nik icm  Je­
rzego H I ) k tó ry , ciąg le w zb ra n ia ł się nadać swo­
bód k a to lik o m  ir la n d z k im  , o p ie ra ł się zawsze za­
m y s ło w i Parta P it ta  w zględęm  te y  -odm iany re li­
g i jn o -  p o lity c z n e j. P rze c iw n ie  P. Peel, ш Л |рса  
L o rd a  S id m o u th , trz y m a ją c  się system atu i za sad, 
P it ta ,  sp rzy ja  ka to liko m . Podobnież m yśli P* la rz-^
ju n g , k tó re m u  odda w na b y ło  przyrzeczone m nę  fpu jląóy lis t  ze Stam bułu: ., Zm iana  m in is tró w

w ódki; lecz n ie  c h c ia ł p rzy ją ć  i  ludz iom  sw oim  su­
ro w o  zakazał ją p ić. In n a  banda napadła w ieczo­
rem  dom Pana H u n ia  n ieda leko C lorare . Racho­
w a ł .011 w łaśn ie  .pieniąc!Z,e;‘ żądano sam e j ty lk o  b ro ­
n i. D rżą cy  H u n t  p rzyn ió s ł swoję strze lbę i  oddał. 
O ddaliła  się bandą n ie w z iąw szy  a n i^ ro s z a .

Na w arsz ta tach  k ró le w sk ich  ' ang ie lsk ich  bu­
dują teraz 96 o k rę tó w  w ojennych  rozm aite j- w ie l­
kości.

T u te js z a  kom pan ia  W schodm o-Indyyska  k a ­
zała zrobić dwa p iękne  zegary, na podarunek d la  
Cesarza chińskiego.

O k rę t ang ie lski C orsa ir da ł p rz y k ła d  spie- 
szney żeglugi; w  18 bowiem  dn iach  i  18 godzinach 
zaw iną ł z Charlestown  (w  p o łu d n io w cy  K a ro lin ie )  
do Lioerpoo l.

fy n ia  18. K u r y  er d z is ie js z y  um ieśc ił nastę-
tu -

s te ryu m  spraw  w e w n ę trzn ych , a którego ze stze- 
g ó lnych  pobudek nie o trz y m a ł. W szakże  nadanie 
swobod k a to lik o m  nie jes t dziś g łó w ną  przyczyną 
rozruchów ' w  Ir la ń d y i.  D z ies ięc iny , n ie ró w ny  roz­
k ła d  p od a tkó w ', śamowładność posiadaczów dóbr 
z iem skich  i  ic h  zarządców;, ja rzm o n iew o ln icze  wio* 
ścian i uc isk, pod k tó ry m  jęczą, o to są prawdńwę 
i  jedyne p rz y c z y n y  p ow szechne j p ra w ie  niechęci, 
k tó ra  się w  bun t zam ienia.

„ W  obecnym sm u tn ym  stanie Ir la ń d y i (p i­
sze gazeta m im s te rya ln a  K u ry  e r) n ie  m ógł Kró l u- 
c z y n ić  lepszego w y b o ru ,  jak  M argrab iego W elle- 
sley , b ra ta  M ięc ia  W e llin g to n a ,  na urząd namiie>- 
s tn ik a , a Pana G oulborn  na p ie rw  szego sekretarza 
stanu Ir la ń d y i.  Znane, są ta le n ta  margrabiego. I,eicz 
n iedosyć jest ta len tów ' i  dzie lności ze strony V ic e - 
K ró la ,  trzeba  sczególn iey ścisłego zw iązku  szlach­
t y  i  w ła ś c ic ie li dóbr d la  zaradzenia prawdziw em u 
z łem u. O by w spó ln ie  z L o rde m  nam iestnikiem  u- 
żysti stosowrn jc h  środkowy i  stan wdołcian polepszy­
l i  ! N ie  idz ie  tu  o p o lity czn e  nadania i  prawa spe­
k u la c y jn e  , k tó re  są obojętne .dla n iż s z e j klassy; 
lecz o popraw ę domow ego stanu ubogich przez u- 
•ichylenie w ie lu , dotychczasowego nadużycia,. k tó ­
re  b iednych  m ieszkańców'1 uciska. Niepodobna 
nam  w obud zić w  slbftf ł.y lk °  > 1 <па;у-
z  ba w  i e rm łeys zy  T  im y skuteez n lcy  s zy. środek, aby 
w ła śc ic ie le  dóbr i  dzierżaw cy ś c iś le j się z sobą po­
łą c z y l i  , i  a by  p ie rw s i, jeśli n ie  ciąg le w  dobrach 
sw o ich  b a w ili, to  p rz y n a jm n ie j aby je często zw ie ­
dza li, i  naradza li się z dzzerźawparni sw ynń .”

S ły c h a ć , iż  n o w y  Ѵ ісе-K ró l I r ia n  dy i  u tw o ­
r z y  żandarm  e ry  ą , k tó rą - p oczy tu je  za n a jle p szy  
środek zapobieżenia ror.ruchom . U chw a len ie  b ilu  
p rzec iw  ko powstańcom  nadającego u rzędn ikom  moc 
w yw o że n ia  z k ra ju  p ode )rżanych  osob bez sądu i  
w y ro k u , dozna w ielkiego opo ru  w  parlam encie. N ie  
ty lk o  w y p a d k i Ir la n d zk ie  , lecz oraz w ojenna po­
staw ą Rossyi i  T u rc y i,  są p rz y c z y n ą  nowego od­
roczen ia  parlam entu.

P ow stańcy w' Ir la ń d y i zabierają ty lk o  b roń , 
p ro ch  i  o łó w . k tó ry c h  gdy n ie  z n a jd u ją , każą so­
b ie  dawać p ien iądze , aby za n ie k u p il i  to ,  czego 
żądają. K o lebką  rozruchów ' jest hrabstw-o L im e -  
r ic k ,  liczące  108,1 bo m ieszkańców  i  podzielone na 
126 p a ra ły .  M a t r z y  m ałe m iasta, m iędzy k tó rc -  
n i i  s to lica  L im e r ic k  jest oszańcowaną. M ieszkań ­
cy , po w iększcy części k a to lic y , muszą p ła c ić  dzie­
sięcinę d u chow- ieńs lw u  ew angelick iem u. Z ta m tą d  
ro z p o s ta r ły  się ro z ru c h y  do L e is le r  i  M in s te r.  N ie  
p rz e jrz a n a  zasłona p o k ry w a  dotąd p ie rw szy  ic h  
zaród. N ie  ogłoszono bow-iem badań sądowych. 
Z rabow ran i ludz ie , od k tó ry c h  chciano coś w y b a ­
dać, p ro s il i , aby się ic h  o n ic  n ie  pytano, gdyż 
s traszną p rzys ięga  oho wstawali się do m ilczen ia .

B andy hu lta jvów  ir la n d z k ic h  m ają zawsze do­
w ódcę, k tó ry  się odznacza ubiorem  i  su row ą w-ła- 
dzą.* Postrzegano m ię dzy  n im i m łodzieńców , 
k tó rz y  um ie ją  sobie zjednać zupełne posłuszeństwo 
p o d w ła d n ych  lu d z i. L iczn a  banda, zostająca pod 
d ow ódz tw em  podobnego m łodzieńca, w pad ła  n ie ­
daw no do dom u Pana Pager, o pó ł m ii i  od B utę  - 
va n t. D ow ódca, m im o  ta k ie j b lizkośc i m iasta , za­
b ra w szy  s p o k o jn y m  um ysłem  znalezioną b ro ń  i  
p roch , p ro s ił g rzeczn ie  o szklankę w od y . P rze lę ­
k n io n y  w łaśc ic ie l ch c ia ł jem u i  ludz iom  jego dae

reck ich  nas tąp iła  w  bardzo n ie po m yś ln ych  o k o li­
cznościach. W te d y  W łaśnie odebrano w ażne H i t y  
z Rossyi, a posłow ie a n g ie lsk i i  a u s try a c k i s ta ra li 
się w yjednać dobre ic h  p rzy ję c ie . Sądzono, iż  z 
powodu ty c h  układów . R ę is -E ffę n d y  zosta ł ^ z rz u ­
cony z u rzędu ; lecz n ie ta k  się rzecz ma. Is to tn ą  
irz y e z y n ą  oddalenia jego b y ło  p ija ń s tw o ; bo go 
<zęsto ze w stydem  w s z y s tk ic h  m uzu łm anów  w i -  
ddańo ópojonego tru n k ie m . L o rd  S t ra n g  fo r d  i  H ra  - 
b ii L u tzów  zdają się zadow o lonym i z novvego iy  
b<ru n i  ur^ad R e is -E ffendego ; b y n a jm n ie j  oraz

k ła  la Porta  w  rządzie  ang ie lsk im  1 austry,
T m ć  odpowiedzi gab inetu  rossyyskiego jest. dotąd 
n ić jia d o n ia ; jednakże wnosząc z powszechney p./- 
ńująpey ufności; w o jn a  zdaje się jeszcze daleką, 
N ied iw no  stracono tu  io tu  m u lta ń c z y k ó w , dow ód­
ców  00w stania, vvz ię tyc li w  niew 'olą. z orężem w  
ręku . J c d in  7. n ich  , rze źn ik  w  P e r a , s tra co n y  
został na przedm ieściu  chrzęści jańskiem  p rzed  do- 
mćm, w  k tó ry m  daw n iey  m ieszkał. N ie  podobało 
się to  L o rd o w i S tra n g fo rd , że ka rę  śm ie rc i w  po- 
biizkości m ieszkania posła zagranicznego w y k o n a ­
no, 1 w y ro b ił /to, iż  tru p a  n a tych m ia s t sp rzą tm o- 
.njn. ЫЪо )<sV.zWyc»ay w y s ta w ia n ia  c ia ła  zb rodn ia ­
rza  przez t r z y  d n i na w id o k  p u b liczn y . P o rta  
postanow iła  karać śm ie rc ią  powstańców- w z ię ty c h  
z b ronią  w  rękb , i  ty lk o  poddającym  się przebaczać. 
Z a  w staw icn ien i się poś-la austryackiego, darow ano 
życie 44 mieszkańcom S am otracy i, k tó ry c h  przed 
i 4 dn iam i wzięto w  n iew o lą . N ie  u c z y n il i on i ża­
dnych n ieprzy jac ie lsk ich  k roków -;okaza li ty lk o  n ie ­
posłuszeństwo, W zbraniając się p ła c ić  pogłównego.6’

Inne  odebrane tu  l is ty  ze Stam bu łu  donoszą 
o w ie lk ic h  przysposobieniach w  celu o bw arow an ia  
tam eczne j stolicy.

Zb ie ra ją  Ui ciągle składkę d la g re ków , naw et 
Wr szkołach.

A n g lia  (pisze gazeta pruska stanu) zaczyna zbie­
rać owoce systematu P itta .  O prócz s to lic y  t u t e j ­
szej', wszędzie panuje nędza niepodobna do opisa­
nia. Tam  nawet,gdzie jest w ie le  b yd ła , dzie rżąW cy 
z n a jd u ją  się nad przepaścią zguby, lubo  d aw n ie y  
znaczneV ciągnę l i  zysk i, k ie d y  w szyscy  c ie rp ie li.

Jedna a tu te js z y c h  gazet g: . i bardzo postę­
powanie gubernatora w ysp  joń sk ich  jenerała. M a i-  
t ia n d  w  te  słowa: „M o ż e  on bydź dob rym  ż o łn ie ­
rzem , ale nieudolnym  jest rządcą, zwstascza d liw a k  
czułego na wszelkie surow e postępowanie łT d o, ja ­
k im  jest lud grecki. Zam iast z jednania  soUe serc 
ich , c liw 'yc ii się ten  jenera ł su ro w ych  sd Ł o b ó w , 
k tó re  powsiechna z jedna ły  m u n ie n .iv  iś ć .^ Z e  los 
spó łb rac i greckich obchodzi jo ń c z y k ó w , m c d z i­
wnego ; a karać ich  za t o , jest barbarzyństw em * 
Nayw ięceyj p rzy  te m uciska jeszcze jo ń czykó w  rz ą ­
dowe rnonopolium  zboża,”  . .

G a zd y  nasze w yraża ją , że w y s p y  jonskie 11- 
ważać można za stracone, jeże li A n g lia  n ie  poszle
tam  naym niey 100,000 w ° y sk a*

Zaw iązało się w  L on d yn ie  now e to w a rz y s tw o : 
The new union Club, składające się z i 5oo c z ło n -

NJedawno u m a rła  w  L o n d y n ie  Febe IlasseU, 
m le t n ia  staruszka.

W  B r ig h t o n  ż y je  g a le t n i  s ta r z e c ,  k t ó r y ,  p o d łu g



'W yrachowania; w y p i ł  dotychczas 114 oxeftów r w i ­
na P o rto ,’ co kosztuje 8902 sztę r. (556.o8o z ł. poi.)

L o r l  B y ro n  nap isa ł swe ż y c ie , i  rękop ism  
p rzeda ł x iegarzow i M u r ra y  za 2,000 fu n t.1 sz te rl.

Jo h i B r is to n , cz łonek ko m p an ii w schodn io - 
ind yysk iey r ma 200.000 f l in t ,  s z te r ł  (12  m ilio n ó w  
z ł  poi.) tocznego dochodu. Jest on naybogatszym  
poddanym ang ie lsk im ; wszakże n ie może iśdź w  
porównanie z h a n d lo w ym  domem Chce w  Bęngąlu. 
M a ją te k  tego dom u w yno s i 4oo m ilio n ó w  fra n k ó w ; 
oprócz tfgo ma 800 na m orzach A z y i i  A f r y k i  k rą ­
żących okrę tów . Razu jednego W .  M ogo l A u rć n y . 
Zeb obiadował u  P. Chee. K rze s ło  jego b y ło  u la­
ne ze złota, i  suto nab ite  dyam en tam i; czemu gdy 
się W .M o g ó ł d z iw ił,  gospódarz d a row a ł m u  je po 
obiedzie. W a rto ś ć  tego k rzes ła  m ilio n ó w . 1

H  I  S Z  P  A  N  I  J  A .

K orresponden t ham bu rsk i z gazet fra n c u z k ic h  
zaw ie ra  z M a d ry tu  d. 8 p a ź d z ie rn ik a . W  te y  
c h w ili A rra g o n ija  takoż zdaje się bydź w  pow sta ­
n iu . Zawsze jescze u trz y m u ją , źe na M a d ry t ,  na­
w e t przed końcem  tego m iesiąca, ze trz e c h  s tro n  
uderzą woyska M in y , R iego  i  w oyska  a n d a lu z y j­
skie. P lany ich , k tó ry c h  n ie  ta ją  już he rsz tow ie  na­
szych Leskam isadow , do tego zm ie rza ją , ażeby u - 
tw o rz y c  w o ln y  k ra y  fedepacyyny, a potem  F ra n ­
c j i  woynę w ydać. Są ta k  zapam ięta łe  g ło w y , k tó ­
re  rzeczyw iste  w  to  w ie rź ą , a p rz y n a jm n ie j  ga­
zeta, R egu la teu r, z dnia 4, p lan ten  obszernie w y -  
prowadza. Godna u Wagi, źe depu tow an i stanów ; 
Rom ero A lpuente  1 l ) ia z  del M o ra le s , w z ię li  na 
siebie k ierunek te y  gazety. C i zacni rep rezen tan ­
c i n a ro lu  hiszpańskiego głośno m ów ią  w  k a w ia r ­
n iach  i k lubach, że w o js k o  fran cuz  k ie  w  lic zb ie
60,000 ludzi, jest w  pogotow iu  d la w k ro cze n ia  do 
H iszpanii, pozw ala ją  też sobie w  ta k ie m  zdarze­
n iu  oświadczeń n a jo k ro p n ie js z y c h , k tó re  w czora  
na jednym k lub ie , p rz y  b ram ie  słoneczney  zb ie ra - 
ją cym  sie, uczyn ione  i  pow tó rzone  b y ły ,

G wardye k ró le w sk ie  takoż  przerażone zosta­
ły .  Gardysta jeden, k tó ry  w  d n iu  p rzy jazdu  K r ó ­
la, W yk rzykn ą ł: „ N iech  ży je  K ró l n ieog ran iczo ­
ny'''’ na m ie jscu  rozsiekany; Został. N a bram ie  k ro - 
leskiego pałacu poprzy lep iane  b y ły  bun tów  n i-ze  
pisma. Na jedney napisano: ,, D om  do na jęc ia  na  
styczeń, bez pe łnom ocn ic tw a  w ła śc ic ie la .”  W  W a l-  
ladohd  takoż pow stanie  zaszło. L u d  ch c ia ł zam or­
dować siedzącego tam  w  w ię z ie n iu  jenera ła , a da­
w nie jszego m in is tra  Е ске ѵ а гг іа ; m usiano go d la 
be z p i e c z;ńs t  w  a o pó ł nocy  do Segooiii w yw ie źć  W  
y ш adoiid  takoż fo rm u je  się ko rpus o ch o tn ikó w ,
K tó rzy  się z e  w s z e c h  s t r Q n  zgrom adzaja d ja c il i-
gmema do M a d ry tu .  \ 1
p : cJ A la m ' S ta ra -K a s ty lia , N a w a rra , Guipusca  i  

p rzes łanych  do Jego K ró le s k ie y  M ośc i 
iressacK w y n u rz y ły  swoje pośw ięcenie się, M ie -  
‘ a llcy ^ N a w a rry  sczególn iey o św ia d czy li K ró lo ^  

c v r l lu d sti? w  p ro w in c j i  te y  znaydu ja -
n ić  m> t? f ° ,  an° W ,l  u t rz ym ać k o n s ty tu c ją  łb r o -  

m etykah iey  osoby k ró lesk ie y . " u '
d n ia  10 g ru d n ia . ' P ogróżk i re w o lu -  

cyonibtow , po pow ro c ie  ro d z in y  k ró le w sk ie v . w z ie r  
Z ] ,  ‘ : ie r a n d ’ zc się n iep rzY jac io łom  tro n u  u- 

, , zniecić powszechna trw og ę . N ayw icksse  '
m r z y m u h l ^  1 rÓb° I§ i P°Pe łn iane  co d z ie n n ie  i  

H i  W , Pe w ily m  ro d z a ju  n a tę że n ia , k to -  
u k r r w  i f  U  z VrXt 0stcy  ty c h  k n o w a ń  b y n a y m n ie y  n ie  

K iy  w ają . 1 > zy  kazdem  u d e rz e n iu  w  beben, p r z y
uiir-ynT > !0 !* iJzen iV na u licach , gdzie m ó w cy
5 “  J , ^ n T ‘ę od* y * m ,  p rzey i.nne  każdego
dność i.s t ' °o a- O dzież jest owa mężna lu -
r a l  P S,S 4°P a ria  ka rta czom  i  żo łn ie rzom  M u -' i i c u /  (M o n it.)

w  c ^ ra y s z e  posiedzenie ko rte z ó w  b y ło  nader 
n !‘s<ne* 1 l. im  C a la tra c a  c z y ta ł zdanie spra \Vy ko m - 

sy, k to re y  p o r uczone jest p roponow an ie  tego,
] O  ( o poselstwa K ró la  Jm ci naystosow nieyszem  

> o. Ao injn issya w  tćm  zdan iu  s p ra w y  zdaje sie 
] ’ ęce/  °b w m ia ć  m iasto  S ew illę  a n iż e li K a d y .r. N ad - 

o r c io ic n t  m ó w ił bardzo m ocno p rze c iw  n iekon - 
s tjm c y y n e m u  sposobow i, ja k im  d z ia ła ją  w  r ó ­
żnych m iastach. K o m m issya  podaw ała  ś ro d k i k tó ­
re się w  d ru g ie j części zdan ia  s p ra w y  za w ie ra ją .

A le  część ta  b y ła  opieczętowana, a żda jący Sprai
w ę  ośw iadczy ł, że godność tro n u  i  zgrom adzenia, 
pom yślność narodu i  sp raw a w o lnośc i w ym aga te ­
go ko n ieczn ie , a że b y  o tw o rzen ie  te y  części zda- 
m a sp ra w y  i  roz trząsan ie  w  te y  m ie rze, do pó­
źn ie jszego  i  osobnego posiedzenia odłożone zosta­
ły .  P rz e c iw iło  się te m u  z począ tku  w ie lu  cz ło n ­
kó w ; ale g dy  p rzysz ło  do zb ie ran ia  zdań, p rz y ję ­
te  zostało 114 głosam i p rz e c iw  64, że odczy tan ie  
op ieczę tow aney czę śc i, n ie  nastąp i aż po ro z trz ą -  
śn ien iu  p ie rw s z e j:

A d res  s tanów  K o r te z  do K ró la  w y ra ż a  ty łk a  
pośw ięcenie się d la  K ró la  i  d la  k o n s ty tu c y i. 'W y ­
rażono w  n im  m iędzy  in n e m i,

„  S tany ko rte z  n ie mogą się w s trz y m a ć , aby 
W .  K .  M c i i  na rod ow i n ie  da ły  p ozn ać , że n a y - 
m ocn iey  i  w  sposobie u ro czys tym  p rzyg an ia ją  w y ­
darzen iom  , k tó re b y , jako zapowiadające n ie w y ra -  
chowane k lę s k i i  c ie rp ie n ia  uważać m ożna b y ło , 
gdyby  ic h  zaraz na począ tku  n ie  tłu m io n o . S tany, 
rozum ie jąc  z jedney s tro n y , że n ieposłuszeństw o 
nacze ln ików  p o lity c z n y c h  i  dow ódców  je n e ra ln ych  
K a d y x u  i  S e w illi pow sta ło  pow iększey części z n ie ­
porozum ien ia ; a z d ru g ie y  znow u, że p a try o ty z m , 
k tó ry  m iasta  te  odznacza, n ie  pozw ala  a n i na c h w i­
lę  w ą tp ić , iż  porządek 1 p raw a  odniosą z w y c ię z tw o ; 
postanaw ia ją  w ięc  S tany ośw iadczyć, źe ta k  jedne 
jak  i  d rug ie  w ładze rozkazom  W .  K .  M c i,  k tó re  
n ie  o trz y m a ły  swego sku tku , p ow inn e  b y ły  w ie r ­
n ie  bydź posłusziiem i, i  że te ra z  usłuchać ic h  po­
w in n y . S tany K o r te z  są przekonane, źe postano­
w ie n ie  to  będzie dostateczne/n, do p rz y w ró c e n ia  
ty c h  w ła d z  i  w szys tk ich  in n y c h  ob łąkanych , na 
drogę ic h  p o w in n o ś c i, i  źe re p re z e n ta c ja  narodo­
w a  n ie  będzie zm uszoną do użyc ia  in n y c h  środ­
kó w . M iło  jest k o r tezom, dadź W .  K .  M . p rzez  
to  postanow ien ie  dowód ożyw ia jącego ic h  uczuc ia  
i  na jszczerszego p rzekonan ia , że połączenie  ic h  z 
tro n e m  W .  K . M . jedyn ie  i  samo’ jedno, zap rzys ię ­
żoną przez naród  konstyrtu c y ą  zachować może. N ie. 
m n ie y  swobody k o n s ty tu c y jn e , ja k  i  p re ro g a ty w y  
tro n u  u trz y m y w a ć  p os ta no w ili. Postępow anie  ic h  
(K o rte z ó w ) będzie zawsze p rzyk ła d e m , któ rego  się 
H is z p a n i trz y m a ć  p o w in n i, jeś li chcą u n ik n ą ć  n ie ­
bezp ieczeństw a n ie jednośc i/’

M a d ry ty  d n ia  11 g ru d n ia .  Jenera ł M o re n o  
D a v iz , po n iepuszczcn iu  jego do S e w illi, zos ta ł 

"w  Cordooa , pom im o fa k c y y  ja k u b iń s k ic h , u zn a n y  
za nacze ln ika  w o jsko w e g o . Tym czasem  nadeszła 
tam  poselstwo k ró le w s k ie  do s tanów  K o r te z  i  od­
pow iedź ty c h  osta tn ich . Naówczas i  b o ja ź liw s i n ie  
oc iąga li się d łużey  z ośw iadczeniem  za dobrą  spra­
w ą . W o y s k a  podda ły  się, a w ładze  p o n o w iły  o -  
św iadezenie p rz y w ią z a n ia  swego do k o n s ty tu c y i 
i  K ró la . Jenera ł D a v iz  ch c ia ł naówczas k o rz y ­
stać z ta k  p o m y ś ln e j oko licznośc i, i  u s iło w a ł p rz y ­
w ró c ić  Sew illę  i  n ie k tó re  inn e  oko lice  do p o w in ­
ności i  posłuszeństwa; ale nadarem nie. Potem  sta­
ra ł się p rzec iąć  w s z e lk i zw iąze k  z b u n to w n ik a m i. 
Cała m i l ic ja  w  K ordow ie  s tanę ła  pod b ro n ią , i  
czuw a ła  nad spokoynością i  po rządk iem  ró ż n y c h  
sw o ich  okręgów . A  d la  nadan ia  ty m  w ię k s z e j 
dz ie lności ty m  środkom , w y s ła ł jen e ra ł D a o iz  re ­
g im e n t k ró le w s k ic h  k a ra b in ie ró w  do jednego ż po- 
b liższych  m ocnych  s tanow isk . R eg im en t te n  w y ­
szed ł, ale za p rz y b y c ie m  sw ojem  na oznaczone 
m ieysce zna laz ł in n y  re g im e n t jazdy, w y s ła n y  przez; 
jenera ła  Kclasco  d la  za jęcia  i  b ron ien ia  tego sta­
now iska . K a ra b in ie ry  posunę li się p rz e c iw  swoim, 
tow arzyszom  z o k rz y k ie m  : n iech  ży je  k o n s ty tu -  
cya! C i odpow iedz ie li: n ie ch  ży je  R ie g o ! P o w ­
staje o to  sp rz e c z k a , k tó ra  się coraz w zm aga. 
Z apa la ją  się u m y s ły ; następuje ro zp ra w a , i  m o r­
d e rczy  oręż b łyszczy  w  rę k u  w szys tk ich . W a l ­
ka staje się powszechną , a s ta rc ie  się obu re g i­
m e n tó w  b y ło  s trasz liw e . Ś m ie rć  przebiega szere­
g i wroyslęa, padają o fic e ro w ie  i  szeregow i. N a ko - 
n iec  zw yc ięża  dobra s tro n a , a k a ra b in ie ry  zo s ta li 
panam i mocnego s tanow iska . Po n a d e jś c iu  te y  w ia ­
dom ości zdaw ało  się, że cała p ro w in c ja  chc ia ła  
iśdź p rz e c i\y  S e w il l i ; a le szczęściem w s trz y m a ły  
w ładze  m ieszkańców , in a c z e j bow iem  p rzysz ło b y  
zapewne do daleko o kro pn ie jszeg o  bezpraw ia .

P o lity c z n y  n a cze ln ik  K o ru n n y , р ещ іщ о  usN



lowań swoich 5 nie mógł przywieśdź d o  s k u t k u  

r o z k a z u  u s u w a j ą c e g o  j e n e r a i a  M i n a .  M i l i c y a  b y ­

ł a  g ł u c h ą  n a  j e g o  r o z k a z y  i  m u s i a ł  n a  p o c z ą t k u  u l e c l z .  

T y m c z a s e m  m i a s t a  O r e n s e ,  L u g o  i  t .  d v  o ś w i a d c z y ­

ł y  s i ę  u r o c z y ś c i e :  z e  n i e  u z n a j ą  n a c z e l n e g o  r o z k a ­

z u  j e n e r a ł a  M i n a  ,  a n i t e ż  r o z k a z ó w  o w e g o  n a ­

c z e l n i k a  p o l i t y c z n e g o .  B y ł o  t o  p o w o d e m  d l a  o -  

s ta tn ie g O j ź e  o p u ś c i ł  K o r u n n ę  i  s ta n ą ł n a  c z e l e  t y c h ,  

k t ó r z y  p o z o s t a l i  w i e r n y m i  K r ó l o w i .  P o c z e m  w y ­

d a l  o d e z w ę  d o  m i e s z k a ń c ó w  G a l i c y i ,  k t ó r z y  t e z  

W y s tą p i l i  w  z n a c z n e y  l i c z b i e  p o d  b r o n i ą , .  K u r u n -  

n a  i  c z ę ś ć  p r o w i n c j i -  k t ó r a  s i ę  z a  M i n ą ,  o ś w i a d ­

c z y ł a  s ą  n i e j a k o  o b l ę ż o n e .  B r y g a d y e r  D u l a t t e  k a ­

z a ł  u w ia d o m ić  je n e ra ła  M i n a r  z e  o g ł o s z o n y  b ę d z i e  

z a  b u n t o w n i k a ,  j e ś l i b y  s i ę  d f u ź e y  p r z y  n i e p r a w n e m  

d o w ó d z tw ie  s w o j e m  o p i e r a ł . .  A l e  M i n a  p r z y j ą ł  

p o g r ó ż k ę  t ę  z e  w z g a r d ą . i e c

P .  S .  ( O  g o d z i n i e  5 w m z o r e m )  N a d z w y c z a y -  

n v  g o n i e c  p r z y w i ó z ł  w i a d o o s c  ,  z e  z  p o w o d u  z e j ­

ś c i a  s i ę  i  b i t w y  m i ę d z y  r e g i m e n t a m i  k a r a b i n i e r ó w  

k r ó l e w s k i c h  a  w y s ł a n y m  p r z e z  V  e l a s c o  z  S e w i l l i ,  

o s t a t n i  t e n  w y s ł a ł  r e g i m e n t  p i e c h o t y  i  k i l k a  j a ­

z d y  ż  a r t y l e r y ą . ? d l a  u w a  a n i a  i  o p a s a n i a  K o r d a -  

• w y ,  g d z i e  j e n e r a ł  D a w i z  d o w ro d z i .  Z n a j o m y  D a l -  

d i v a r  d o w o d z i  t y m  k o r p u s e m .
K r ó l  u d a  s i ę  d z i ś  z  r o d z i n ą  s w o j ą  d o  P r a d o ,  

p a ł a c u  l e z ą c e g o  o  d w i e  m i l e  o d  M a d r y t u .  S i o d e k  

t e n  p o c h w a l a j ą  w s z y s c y  d o b r z e  m y ś l ą c y .

W  S e w i l l i  k a z a n o  u s t a t m e  r o z k a z y  m i m s t e r y a l -  

n e  s p a l i ć  p r z e z  k a t a .
B a r c e l l o n a ,  d n i a  8  g r u d n i a .  M i l i c y a  w y d a ­

ł a  j u ż  k i l k a  a d r e s ó w  d o  j e n e r a ł a  R i e g o ,  i  o f i a r o w a ­

ł a  m u  лѵ  i m i e n i u  c a ł e y  p r o w i n c y i  d o w ó d z t w o .  

O c z e k u j ą  c o  c h w i l a  t e g o  j e n e r a ł a .

s t o  m ó w ił: O j c i e c  m ó j n i c  j n i  n i e  z o ś a w i ł  próot 
i m i e n i a .

W z g l ę d e m  a r t y k u ł u ;  k o n s t y t u c j i ,  n a d a j ą c e g o  

K r ó l o w i  m o c  m i a n o w a n i a  d o w ó d z c ó w  z i r o y n e y  s iw  

ł y  l ą d o w e j  i  m o r s k i e y ,  i  u ż y c i a  i c h  n  s p o s o b ie  

n a j k o r z y s t n i e y s z y m  d l a  k r a j u ,  n i e k t ó r z y  c z ł o n k o ­

w i e  s t a n ó w  u c z y n i l i  u w a g ę ,  i ż  w  p r z y p a d k u  n i e ­

b e z p i e c z e ń s t w a  o j c z y z n y ,  s t a n y  p o w i n t y  m i a n o ­

w a ć  t a k o w y c h  d o w ó d z c ó w .  P r z e c i w n i e  s ą d z i !  P ,  

Rraancamp ,  t w i e r d z ą c ,  i ż  g d y  m i n i s t r o w i e  s ą  o d ­

p o w i e d z i a l n i ,  p o w i n n i  w i ę c  s a m i  w y b i e t a ć  j e n e r a ­

ł ó w ' .  P .  Castellbranco o d w o ł y w a ł  s i ę  w  t e y  m i e ­

r z e  d o  p r z y k ł a d u  N e a p o l i t a n c z y k ó w .

jy Ь O G H Y. 

x (z Gaz. i  K orr. PParsz.) L iw orna dnia 7 gru* 
dnia. N a  j e d n y m  z  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  t u  z a w i n ę ł y  

z  G r e c j i  ,  p r z y b y ł  X i ą ż ę  Kantakuzeno. B r a k n i e  

g r e k o m  b r o n i ,  d z i a ł ,  p r o c h u  i  o ł o w i u  i  h a r d z i e j  

a n i ż e l i  l u d z i  d o  w o j s k a »  O d b i e r a j ą  w p r a w d z i e  t e  

p o t r z e b y  z  p o r t ó w  n a d  m o r z e m  ś r ó d z i e m n e m ;  le c z .  

w  n i e d o s t a t e c z n e y  i l o ś c i »  P r o c h  p ł a c ą  p i ę ć  r a z y  

t y l e ,  i l e  z w y c z a j n i e  k o s z t u j e .  N a  w y s p a c h ,  z w ł a ­

s z c z a  w  K a n d y i ,  L a k  d a l e c e  b r a k n i e  b r o n i ,  i ż  j ą  

l e d w o  m a  4t a  c z ę ś ć  ż o ł n i e r z y .  A r c y - b i s k u p  g r e c ­

k i  w  Pizie o d e b r a ł  z n a c z n y  z a s i ł e k  p i e n i ę ż n y  o d ?  

k u p c ó w  g r e c k i c h  o s i a d ł y c h  w  l l o s s y i ,  j  n i e j a k i  H adj -  

iapaulo p o p ł y n ą ł  z  n i m  d o  G r e c y i .

G r e c y  m a j ą c y  t u  h a n d e l ,  n i e  b a r d z o  s p r z y j a -  

i ą  s p r a w i e  z i o m k ó w  s w ^ o i c h ,  c h c ą c y c h  z r z u c i ć  j a r ­

z m o  t u r e c k i e ,  Z u p e ł n i e  p r a w i e  s t a l i  s i ę  w i o c h a m i .  

S ł y c h a ć ,  i ż  ż y d z i  t u t e y s i  u s i ł u j ą  p r z e s z k a d z a ć  s t r o n ­

n i k o m  . g r e c k i m .  N i e d a w n o  p r z e b i l i  t u  m ł o d e g o  

g r e k a ,  a  d r u g i e g o  n i e b e z p i e c z n i e  r a n i l i .  O b a  c i  

g r e c y  n i e  m i e l i  ż a d n e g o  z w i ą z k u  z  ż y d a m i ,  k t ó ­

r z y  ( j a k  s i ę  s ł u s z n i e  d o m y ś l a ć  m o ż n a )  u c z y n i l i  t o  

p r z e z  n i e n a w i ś ć  n a r o d o w r ą .  S c h w y t a n o  z a r a z  z b r o ­

d n i a r z y ,  i  u ż y t o  s t o s o w n y c h  ś r o d k ó w  d o  z a b e z p i e ­

c z e n i a  ż y d ó w  o d  z e m s t y  g r e k ó w .  S ł y c h a ć , i ż  \Y 

Tripolizza  r o z s i e k a l i  g r e c y  6 0 0  ż y d ó w .

Od gran ic włoskich dnia  1 1  grudnia. O k ię f c  

g r e c k i ,  k t ó r y  z a w  i n ą ł  d o  j e d n e g o  z  p o r t ó w  w ł o ­

s k i c h ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć  o  w ' a l n e m  z w y c i ę z t w i e  

Oddjsseusza n a d  t u r k a m i .  G r e c y  Z g r o m a d z e n i  w  

k o ś c i o ł a c h ,  s k ł a d a l i  z a  n i e  d z i ę k i  w s z e c h m o c n e m u  

B o g u .  Oddjsseusz j e s t  n a c z e l n y m  d o w o d c ą  g r e k ó w  

w T e s s a l i i  i  M a c e d o r m . Z a s z e z y c o n o  g o  p r z o d o m  k i e m  

Spartańczjka • S e n a t  g r e c k i  p r z y r z e k ł  o , = i ; k e  i  b e z ­

p i e c z e ń s t w o  w ł a s n o ś c i  w s z y s t k i m  t u r k o n j ,  k t ó r z y  

s i e  o c h r z c z ą ,  a  n i e p o z a b i j a n y c h  m ł o d y c h  t u r k ó w  

k a z a ł  k o s z t e m  k r a j o w y m  u t r z y m y w a ć  i  u c z y ć  w i a ­

r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j - .  <

W  Palermie ( w  S y c y l i i  )  z n i e s i o n o  g w a r d y ą ;  

n a r o d o w ą ,  u s t a n o w i o n ą  p o d c z a s  r e w o l u c y  i  n a w  c i ­

p o  w e j ś c i u  w o y s k a  a u ś t i y a c k i c g o  u t r z y m a n ą .  W  i e -  

l u  j e y  o f i c e r ó w  n a l e ż a ł o  d o  s e k t y  Karbomri ( W ę -  

g l a r z o w ) .  O d t ą d  z a ś ,  j a k  p a t r o l e  w s p o m n i o n e y  g w a r -  

d y i  n i e  c h o d z ą  p o  u l i c a c h ,  z d a r z a j ą  s i ę  co c h w i l a -  

k r a d z i e ż e  i  r a b u n k i »
D n i a  2  g r u d n i a  p o b ł o g o s ł a w i ł  P a p i e ż  p o w r a ­

c a j ą c e  z  N e a p o l u  p r z e z  B z y m  d w a  s z w a d r o n y  d r a ­

g o n ó w  a u s t r y a c k i c h .
U s t a w ą  d n i a  5o  l i s t o p a d a  m i a n o w a ł  K r ó l  n e -  

a p o l i t a ń s k i  B a r o n a  F r i m o n t , d o w o d z ą c e g o  w o j s k i e m ?  

a u s t r y a c k i e m  y v  k r ó l e s t w i e  n e a p o l i t a ń s k i e m ,  m ą ż ę -  

c i e m  A n t r o d o c o ,  z  u p o s a ż e n i e m  2 2 o , 0 | p o  d u k a t ó w

M  E  R  Y  K  A .  . 4 /

G a z e t a  r z ą d o w a  n i e p o d l e g o  m i a s t a  L i m a ,  s t o ­

l i c y  P e r u ,  o g ł o s i ł a  l i s t  j e n e r a ł a  o # i l i y s k i e g o  S a n : 

M a r t i n ,  k t ó r y  n a p i s a ł  p o  w n i j ś c i u  r l < f  j e y  s t o l i c y  d o -  
a r c y b i s k u p a  t a m t e j s z e g o ,  w i n s z u j ą c  m u  z e  s ię  

n i e  w y n i ó s ł  z  n i e j  p o s p o ł u  z  j e n e r a ł a m i  h i s z p a ń ­

s k i m i .  O d p i s a ł  a r c y b i s k u p  z  w y n u r z e n i e m  t e m u ?

ie n e ra ło w i sza cu n ku  i  u fn o śc i.
T e n ż e  j e n e r a ł  z a l e c i ł  w  w y d a n e y  o d e z w i e  

z d j ą ć  l u b  z a m a z a ć  h e r b y  H i s z p a n i i ,  b ę d ą c e  n a  w i ­

d o c z n y c h  m i e y s c a c h .  A l e  w y r a z i ł ,  ż e  r o d z i n y ,  k o -  

r e  o t r z y m a ł y  o d  K r ó l ó w  h i s z p a ń s k i c h  p o z w o l ę . , e  

o z d o b i e n i a  t a r c z  s w o i c h  h e r b o w n y c h  k r ó l e w s k i m i ,  

h e r b a m i ,  m o g ą  j e n a  n i c h  z o s t a w i ć ,  j a k o  d o w o d  i a -  

,g r o d y  z a  i c h  p r z y s ł u g i .

P  O R T  V  G A  Ł  1 J A.
( z G a z . i K o r . W a r s z . )  L i s b o n a  d n i a  2 8  l i s t o -  

p a d a  N a d e s z ł o  t u  p i s m o  d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  

w  m i e ś c i e  O l i n d a ,  d o n o s z ą o e  s t a n o m ,  i ż  w  p r o w m -  

C y i  n a s z e y ,  a m e r y k a ń s k i e j '  G u j a n a ,  u t w o r z y ł a  s i ę  

j u n t a  r z ą d z ą c a ,  k t ó r a  p r z e c i ą g n ę ł a  p o d  s w e  p r a ­

w a  m i a s t o  C a p  i  k i l k a  i n n y c h ;  z e  t a z  j u n t a  z e -  

b r a w s z y  p e w n ą  l i c z b  m i l i c j i  u k a z a ł a  s i ę  p r z e d  b r a ­

m a m i  m i a s t a  O i m d y  d n i a  2  i g o  w r z e ś n i a  1 p r z y ­

p u ś c i ł a  s z t u r m  d o  w a r o w n i ,  l e c z  j ą  o d p a r t o ,  p r z y  

c z e m  u t r a c i ł a  n i e m a ł o  l u d z i  w  z a b i t y c h ,  r a n i o n y c h  

i  j e ń c a c h .  W  d r u g i e m  p i ś m i e  z  d n i a  « g o  p a ź ­

d z i e r n i k a  d o n i e ś l i  c i ż  s a m i  '  u r z ę d n i c y ,  i ż  r z ą d  

W O l i n d a  u c z y n i ł  w s z y s t k o ,  ż e b y  p r z e l e w o w i  k r w i  

z a p o b i e d z ;  l e c z  n a p r ó ż n o .  J u n t a  g u j a n s k a  p o n o ­

w i ł a  s z t u r m ,  a l e  r o w m e  j a k  p i e r w  s z y  b e z s k u t e c z n i e ;  

w s z a k ż e  m i e s z k a ń c y  p o s t a ł ,  d o  r z ą d u  w  b .  r n a m b u -  

k n  ( w  B r e z y ł i i )  z- p r o ś b ą ,  a b y  n a d e s ł a ł  p o s i ł k i  ,  i  

s t a r a ł  s i ę  p r z e c i ą ć  d o w ó z  ż y w n o ś c i  b u n t o w n i k o m .  

T y m c z a s e m  r z a d  O i i n d y  t r w a j ą c  w  u m i a r k o w a n i u ,  

w s z e d ł  W  u k ł a d  z  j u n t ą  g u j a ń s k ą ,  !  z g o d z o n o  s i ę ,  

a e  t a  j u n t a  r z ą d z i ć  b ę d z i e  t ą  c z ę s -  l ą  p r o w i n c y i ,  

k t ó r a  s i ę  d o  n i e y  p r z y ł ą c z y ł a ,  a  r e s z t a  j e y  p o d ł e -  

e a ć  b ę d z i e  O i i n d z i e .  Z a b i e r a l i  g ł o s y  n i e k t ó r z y  

d e p u t o w a n i  w  s t a n a c h ,  a  z p o m i e d z y  n i c h  P a n  

F e r r e i r a  d a  S i l v a  d o w o d z i ł ,  i ż  n i e u k o n t e n t o w a m e  

t a m t e y s z e g o  l u d u  p o c h o d z i  z  n i e n a w i ś c i  k u  P a n u  

R e ^ B a r r e t o ,  r z ą d z ą c e m u  t a m  s a m ó w - o l n i e ,  1 k u  

d w o m  u r z ę d n i k o m ,  k t ó r z y  p o d p i s a ł ,  i  p r z y s ł a ł ,  w y z  

r z e c z o n e  p i s m a :  b o  s i ę  n i e g o d z i w o s c ł  d o p u s z c z a j ą .  

I n n y  d e p u t o w a n y  r a d z i ł  z a t r z y m a ć  s i ę  z  w y r o k o ­

w a n i e m  o  P a n u  R e g o ,  a ż  p o k i  d o k ł a d n e  u w i a d o -  

m i e n i e  o  c a ł e y  r z e c z y  г л з  n a d e y d z i e  s t a m t ą d .  

Z g o d z o n o  s i ę  n a  t e n  w n i o s e k .
W y b r a n o  j u ż  w  p r o w i n c y i  b r e z y l i y s k i e y  B a h i a

Q d e p u t o w a n y c h  d o  s t a n ó w  p o r t u g a l s k i c h ,  t u d z i e z

i c h  z a s t ę p c ó w .  , . ,
S t a n y  t r u d n i ą  s i ę  c i ą g l e  r o z w a ż a n i e m  d a l s z y c h

a r t y k u ł ó w  k o n s t y t u c y i .  .
D n i a  2 9 .  N i e d a w m o  n a  p o s i e d z e n i u  s t a n ó w '  

b y ł a  m o w a  o p r a w a c h  s ł u ż ą c y c h  K r ó l o w i ,  z w a n y c h  

F o r a e s .  P r z y '  t e y  o k o l i c z n o ś c i  P a n  C a r n e o ,  w s p o ­

m n i a ł  o  r o z r z u t n e y  h o y n o ś c i  n i e k t ó r y c h  K r ó l o w  

p o r t u g a l s k i c h > i  o ś w i a d c z y ł ,  z e  K r o i  F e r d j n a n d  

b v ł  t a k  d a l e c e  h o y n y  w  r o z d a w a n i u  m a g n a t o m  1 

s z l a c h c i e  d ó b r  k o r o n n y c h ,  i ż  s y n  j e g o  J a n  U .  c z ę ­

y F o l n o  D r u k o w a ć  A T .  G o l a n s k i  C z ł .  K o m .  C e n z .  • w  V ł  i l n i e  w
D r u k a r n i  R e d a k c j i .
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o  Б Ъ Я В Л  E H  I  E.

Оиіъ хіровіаніпскйго Депаргпаменша 
военнаго Мйнисгперсшва симъ объявля- 
егпся ш тая іа  провіангпскаго Комиисіо- 
нсру іЗ . классаНоздрачеву, кошорой въ 
ыаргпѣ 1820 года бывъ отправленъ отъ  
полеваго провіаншскаго Коммисіоиер- 
сшва іго  пѣхотнаго  корпуса изъ Ми- 
та вы  въ С. П етербургъ по трсбованію 
К о гаитста  ировіантсішхъ дѣлъдляот- 
дачи опічстОвъ по дѣламъ прежняго вре- 
меии, до иынѣ во оной не является й  
по розысканію въ М итавѣ и въ другихъ 
мѣсгпахъ не найденъ; чгао ежелй онъ 
опіъ сей публикаціи чрсзъ два мѣсяца 
неявится въ провіашпскій Департа- 
меншъ , или не объявить о Мѣспіѣ ны- 
нешняго свосго пребыванія и не пред- 
ставитъ  законыыхъ доказашсльсгпвъ о 
лричинахъ, прспяшсшвуісщихъ его при- 
б ь ш ію , шо лрсесгпавленъ будетъ къ 
выключкѣ изъ ііровіапшс каго шшаша.

Управляюіщй ошдѣленіемъ 
ХорошкевичЪ.

O G Ł O S Z E N I E .

Od prow iantskiego Departam entu M i- 
n is te ryum  wojennego ninieyszym obwie­
szcza się etatu prow iantskiego K o m m i- 
sarz, i 5 klassy No ż drąc zew, k tó ry  w  mar­
cu 1820 roku  b y ł wysłany od polnego 
prow iantskiego Kom m isyonierstwa 1 
korpusu pieszego z N itaw y do Sankt-Pe- 
Łersburga, na zapotrzebowanie K o m ite tu  
interessów prow iantskich dla zdania ra ­
chunków w  intcressach z dawnieyszego 
czasu , dotąd się do tego K o m ite tu  nie 
stawi, i  szukany w  N itaw ie  i innych m iey- 
scach nie został zna lez iony; iź jeśli on 
od tey  p u b lika ty  za dwa miesiące nie 
będzie się s taw ił w  prow iantsk im  Depar­
tamencie , albo nie uw iadom i o mieyscu 
swoiegofi przebywania, tedy zostanie po­
danym do wykreślenia z etatu p row ian t­
skiego.

Żarządzaiący oddziałem 
Choroszkiewicz.

Началышкъ Сшола ЛъвовтЪ* Naczelnik Stola Lwowicz.
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W  Ź i ę g a r n i  U n i w e r s y t e c k i e j  u J o z e fa  Z a w a d z ­

k i e g o

E tre n n e s  a m es E i c v e s  c -m p u s e e i p o u r  1 la r ó  
f o r t e  p a r  J e a j j  RensisR.^С е и а  е х е т р .  4 o  k o p . s r .

1 Oświadczenie im ie nu m f P W J P P .  b u . t a -
zeao b. Assessotn 1 A n g e ł i  z  Ko zurowsk ic h  M a  -  

і ог.кош, M  k' ł a j a  Regenta  Grodzkregc Po w ia tu
R o u e ń s k i t g i ,  . J a t a  R o t  o. braci  ó r .a kowuzou , ,
p r u , lako f r J P i / l i t t i r z - i o w i  Smnkt tw lczdwt  b-Sę­
dz iemu Gran icznemu R j . i e ń  Х . п п п  w  odpou-.. uzi  
na  n e s i u z o -  a r y  j a  i a l t , . m i a l a - u  obelgi ,  1 r o z ­
g łaszane  po/! . r j -лп a., A u sprawie dl iwier t iem щ  
W następne f  osnowie rzeczy zawar te ,  i le by łoby  1 

' p rawdl iweó i i  a) oczach i n o ru ln  g c  S o u t *  w y k r o ­
czeniem, i  smut  tą p r a w  ludzkości  obrazą, nc 1 ,ac 
synowcom s t r o j ą  s w o j e g f  tak,  -gdy, t o j s t  in mo  
wszelką  prawdę i  oczywistość, przez l i c  A n d rz e ­
j u  Stankowicza s t r y j a  ośu ad żu jących się, opa­
cznie przed publ icznością wystawranem,  ty l e   ̂ 0- 
św ia dcza ją  yn l  się c z y n i  nadz ie i ,  i i  nie same zale 
i  miotane o b A g i ,  z nu-ukontentowania, i  u n i e w m  
zaoędriego i  do żadnych uk ładów z b l i i y ć  Się 
niechcączgo s t r y j a  pochodzące, naydą w publ iczno­
ści  w z g l ą d  i  uwagę,  lecz i  rzetelne w c z y s t e j  
p ra wdz ie  przynoszące się. z jedna wiarę-, u s p ra ­
wied l iw ien ie , które n ie i s t o t n y m  w yk ład z ie  inte - 
ressu z a k ła d a ją , a nim do mego p rz y idz ie  n iemo* 
g ą  oświądcża jący  się i  tey p i  rrwsżey zami lczeć  
u w a g i ,  i i  w k r a j u  oświeconym i  p r a w  and r z ąd ny m > 
c z y i  po dobie ńs ‘ r  n jest ,  w y  synowcowie z samey 
t y l k o  chęci za g a rn :  emanie  prawnego  s t r y j o w i  m a ­
j ą t k u  ( ja k  w y  obraza), mimo w i e d z :  Krajowe i  z a ­
bezpieczenie każdego, t a k  nuspmwiedL\p ię  cnego  
uciskal i? Lecz  to j d s t  w ż r z ó d i t  satney p r a w d y  
nie zawodne.71: ze oświadcza jący  się S anKo wic z o- 
w i e ,  j ak  n a y  przód E u s l a z y  i  A n g e l a  z K o  z u p o -  
wik ich  małżonkowie , za  w o lą  i  p rozbą samego 
s t r y j a  opłac iwszy  ónego rze te lnych w ie rzyc ie l i  
i  remanenta skarbowe, w  .summie nawet wartość  
majątku  przechodzącey,  po rozp raw ien iu  się oraz  
w  Sądzie kompromissarskim , z osob słusznych i  
w obywatelstwie wysoko p ow a la ny c h ,  z łożonym,  
dobra  dziedziczne K iamka le  z ich a tynencyami  
W powiecie Ross u ńskitn leżące, słusznie i  spra­
wiedliwie. possyduj  ąU tk po  wtóre M l k o ł a y  ге w z g lę ­
dów  dobrowolnych tegoż s t r y j a  o t rzymawszy  u) 
skutku dau ney j e g o  i  c i ą g ł e j  bez proźb i  na le ­
g a n i a  obietnicy d ą r  tychże dóbr K i awkal  d z i e d z i ­
c tw a,  p rz y  zestawień u sobie d o ż y w o c ia , a Jan  
będąc o by . r i  w i e p r z e  czy ,  i  z Ib to samo ty lko ,  ze 
jest synowcem, również  n iesprawiedl iwie oskarżo­
n y , ! ,  do procederu powołany,  oba ostatni  brac ia  
u> па^пі \ іеу$ъут punkcie i  sc ze gu le  majątku s t r y j a  
się nut;  nęl i ,  i  do j ego  w y 'd n ie n ia ,niebyl i  p ow o ­
dem; л wszy jcy oświadcza jący  się ,• co ze smutkiem 
wyznać muszą, ze g d y  s t r y j  ow i ,  nie u d a l i  się o d ­
rzucone mi  przez r z ą d  k r a j o w y  pro jek tam swoich  
i ebi tow i  c iężarów pokostować,  i  p r z y  szło na ją łe k  
j od  sa ty s fa k c ją  w ier zyc ie l i  oddać , wówczas, z no- 
l eg o  p lanu odzyskania zadłużonego m e ją t  u, z o -  
l a l i  nay  nie t łu  s z n i e j  p rżnz s t r y j a  ok iĄ nó śc ią  
c a r g i i a l o w  spotwarzeni  i  pomówien i ,  są du ł  bo­
j e m  s t r y y  t a p ę d n y , i t s a m ą  mnogością wymyś lnych  
fozcg, ża ló w  i  p re tens fdw z a t rw  ży wszy  syn w -  

wymoże ód n eh nap ^  ót sd asn yM  ich f u ń -  

wz«'m oswobodzony m n ą t A ą a  d ja  lepszęy swyitfi  
łanów е х е к и с у і , i ksz ląpn ieyszegó skarg  ubar ­
wienia , w y m ó g ł  j  syće pode jśc iem od s ios t ry

s w o je j ,  a c iotk i  oświadcza jących się W .  E l żb ie ty  
z Stankowiczow W o y tk ie w iczo w e y  p o r u c z n j k o w t y , 
kob i t y  wiekiem obc iążone j  i  s łabe j ,  z k r z y w d ą  j e j  
samey i  syna nieletnego do d o j ś c i a  l a t  q5ciu ca­
łego funduszu pl  nipetencyine zrzeczenie się, aby  
ze z rzód ła  tego m óg ł  k r z y w d z ą c y  wszystkich po-  
pierać proceder , i  znaleść jeszcze z k r z y w d ą  p r a ­
w dz iw ych  w ie rzyc ie l i ,  i  wyrzeczonego się p i  a me  
na K- . twkaiach synowcowi d z d d u  tw a  , kredyt  
podstępny,  1 n ieprawne o ra z  k. n d j k ł o w e  nowych  
d łu g ó w  zaciągn ien ie ,  w  zam iarze  prze to  powszei  
n-go  uw ia do m ie n ia ,  o niemożności k redy t  u om a 
W . A n d r z e jo w i  S tankowiezowi  Sędziemu b. G r a - 
rJcznemu Rossieńskiemu, na r u i c y ą  dóbr  K  a w -  
ka l  i  p lsnipo tencyynego od s ios t ry  s w o j e j  zrze­
czenia się, jako t r i  w  niesłusznych zarzutach i  w y ­
myś lnych  skargach s t r y j a  usprawied l iw ień 'a  się, 
mnieysżę przed urzędem i  pubhc inośc ią  ośw ad-  
czają j  ‘ ę czyn ią  zh ia lsn ie ,  które  w  osob'? w>a-  
s ruy  jako a k to r , a w  imieniu  mniszego rodzeństwa  
j ako  uproszony podp i sa ł . i& 2 h  w k u  miesiąca w. ze-

śma 3 dnia.  <
M ik o  i  a y  Stankowicz  Regent  Grodz.  P t u  R o s .
J cet w aktach świadczę A n t o n i  Pasz k iew icz  

Ziem.  Ros. Regent .
Roku  * & 2 i  g ru d n ia  20 d n ia  na S ą d n e  

Z ie m s k im  Ptu  Rossień. s tawając  osobiście H J P .  
W i n c e n t y  U k r y n  adw oka t  , takowe oświadczenie  
do ak t  sądownie pod a ł ,  p r z y j ę t o . P rezyden t  Z iem.  
P t u  Rosień. Jan Ka l in owsk i .  Sędz ia  Z i e m  R o -  
s i tński  K a ź m i e r z  Jurewicz.  P i s a r z  Z iem sk i  I g n a ­
cy  G ie d g o w d .  *

Roku  18ś 1 g r u d n i a  20 dnia,  takowe oświad­
czenie w  K u rye rze  L i t ewsk im  zamieścić można  
zaświadceam• P r e z y d t n t  Z i e m , P t u  Pcosienskiego 

Jan К а і і п о и я к і .

L jgod n ik  W ileński z modami paryzkie 
m i i rycinam i kolorowane mi.

T y g o d n ik  W i le ń s k i  będzie w yd a w a n y  i na 
r o k  następny 1822, tym że  samym porządk iem  jak  
do tąd , t o ie s t : dw a  ra z y  ńa miesiąc, dnia i 5 1 o- 
statn iego. N um er  w ychodzący  dnia 15 będzie się 
s k ła d a ł  z jednego arkusza, a ostatniego nąym m e y  
z dw ó ch  1 ry c in ą  ko lo rowaną. —  Na papierze b ia ­
ł y m  m osk iew sk im , każdy n um er  w  opraw ie.

Peryódycztie  to  pismo, następujące, m a tc rye  
m ieścić w sobie będzie :

1). M yś l 1, uw ag i i  postrzeżenia stosowne 
do u fo rm ow an ia  1 popraw y c In e?a ów — 2). U - 
r y w k i  h is to ryczne  .1 am gdoty tak iź  ccst mające —
3) W y j ą t k i  7 . n o w s z y c h  1 c i e k a w s z y c h  p e t i t ć z y —
4). Powieści m ora lne  po w iększey części z dzie­
jó w  i  zdarzeń oyczysty  ch w y c z t  rpn .ę te '—  5) O 
w y c h o w a n iu  (edukacyi) m łodz ieży  p łc i  < bojcy —  
6). Ż y c ia  w s ław ionych  Po laków  — 17) U w ia do ­
m ienia  i zdania kry  tyczne  c d / ie łaeh , s ł i izą cyę j i  
do ośw ieconey zabav\ у —  8). W  i er.-.ze w іч Ѵ п а і-  
t y m  g a tu nku  —  9) M o d y  damskie i n ięzk ie

)z D z ien n ików  (Z u rn a ió w k  zagran icznych  z dfyłą­
czeniem r y c in y  ko loraw aneyo j f j

Dwanaście n u m e ró w  składają T o m  z udz ie l­
n ym  ty tu łe m  i  re jes trem .

P re nu m e ra ta  roczna kosztuje pięć ru b l i  re -  
h re m j bez pocz ty ,  a siedin z poczta. P re fium  ło -  
wrać można :

W  W i l n ie  : wr X ię g a rn i  X X .  P i ja rów  u n i ­
ż e j  podpisanego; w  redakcy i pism peryodycznvch  
u P. A n ton iego  M arc inow sk iego ; W x icga rn i  U n i­
w e rs y te tu  u P. Józefa Z aw adzk iego ; w . G łów ny m  
Pocztam cie  L i te w s k im  i  we w szys tk ich  E xp ed y -  
cyach tegoż P ocz tam tu . W  Mińsku,  u P. F e l i c ja -



na K a linow sk iego  x ięgarza . W  K rzem ieńcu , n P. 
G liicksberga  x ięgarza . W  W arszaw ie , u Z aw adz­
kiego i W ę c k ie g o  x ięgą rzy .

Pism a do um ieszczenia w  T yg o d n iku  i  k o r ­
e s p o n d e n c je , p rzesy łać się m a ją  pod adresem 
n iż e j podpisanego.

K to b y  ż y c z y ł m ieć T y g o d n ik i w  kom plecie  
z  dw unastą  ry c in a m i z ro k u  te raźn ie jszego  1821; 
może je o trzym a ć  przez pocztę , dosyła jąc do n iźey 
podpisanego pięć ru b li s reb rnych  1 do każdego 
ru b la  po 10 kop ie jek  srebrem , na p rzesy łkę  do
m ie js c a  wskazanego, 
r .  w  W iln ie .

D n ia  21 decem bra 2821 

A le xa n d e r Zo lkow ski.

Sądy E xdyw iżarsk ie*
5. H o lu  1821 mc a x b ra  8 d n ia , Sąd pc.dko- 

m nrsko-taaatorsko e xdyw i żorski, u dobrach T lr th o * 
łow iczach , M iń s k ie ) G ubern i i  D z iś i u  n ik łego  g o ­
fr-a tu  tok d z ia ło w y  względem konakterów tychże  
dóbr, ja ko  tez konkursow y d la  uczyn ien ia  satysfa- 
kcy i K r e d y  to rom  za schedy И '. E d w a rd a  K ie łp szy  
b. P o d y d k a  Dzisń. e x y s tu ją c f , celem uwiadom ię- 
n i a wszystkich s tr do sp raw y wchodzących, a 
n a yp ryh cy  oah i/c k r  edytorów i  pretensońów W .

r', x .. Sądy swe do d n ia  16 fc h ru a ry i 1822 
to k u  o d w o łu je , nę k tó ry  to termin.', aby z gotowo­
ścią  wszystkie strony /o w il i  się cbou lązu/ąc. in  eon- 
ta m a iia m  sady ‘.we cftbyu ac będzie; a k r  edytorów  
i  p rę t ns iró tg  W . K it łp s z y , za niestannóścią o ja ­
k ieko lw iek ha  l i  dopom inki do tego m a ją tku , w sku­
tek  i lm iis s y , w ieczne j an iissyi odda.

Justyn G r a f  S zyryn  P odkom orzy , p rezydu ją -  
€*/ E x d y w iz o r. K onstan ty  I I  ołosowski Frez. Z iem . 
D zisń . E x d y w . A n to n i K orsak Padsędeh D zisń . 
E x d y w iz o r. L en k ie w iićz  Reg. Z iem . D zisń.

w an iem , aby m ó g ł z ł  ozy  ć objaśnienie na  podane  
uspraw ied liw ien ie  się w zględem  aresztu , a p rze to  
dadz om  mu dz ie łu  p ra w n y  c iek; lecz m ianow ic ie  
p rz y  ty m  zastrzega  się, ze w  przeciwnem  z d a ­
rzen iu , za  up lyn ien iem  w yrażonego  te rm inu ,  od­
w odow a strona B a z y l i  i  Jan  M ic h a ła  synowie K a -  
je n o w ic z o w i*  w ię c e j w ty m  w zg lędz ie  u w a g i n ie  
z je d n a ją ; i  od onyc ji dalszego w  te rn ie  dziele  
ob jaśn ien ia  nie. będzie p rz y ję to , / cz ta k o w e l dzie­
ło  b ę iz e  rozsądzone wedle te raźn ieyyzey onego  
e x y  s teneyu W  R y d  ze na r a tu szu aug  usta 2 7 d. 
1821 roku . ѲЪег Sekretarz  / / .  K . H  i l l is c h , T r a m - 
la  to r  A . Pen l lo ls t .  T łu m a c z y ł Sądu G łów nego  

1 D epartam entu  T ra n s la to r  IVLE t .  w ileńskie go  
Ł o p a ta  m p. s\

U  w  i  a d o Km i  e n  i  a.
3 2d d ru k a rn i p r z y  u lic y  ś. Jańskiey  to do­

m u IV IV .  Gucewicżow w y s z ły  d z ie ła  S tan is ław a  
Trembeckiego z P o rtre te m  a u to ra  edycya trzec ia , 

pow iększona dodaniem  w ie lu  n ieznanych  w ie rszy  
tego Poety. P rzeda je  się w  dom u JE .G utta  u B e n ia ­
m in a  W u lfo w ic z a  na  pap ie rze  b ia ły m  e x e m p la rt 
po  r .  sr. 1.

W ezw an ie  Sądowe.
2 . P op ie  w aż w  p rzew odzącym  $:ę w  t u t e j ­

szym  kupieckim  sądzie zn  aresztem dz ie le  kup­
ca K a ro la  A u g u s ta  S z y ll in g a , 1 to w a rzyszów  je ­
g o , z B a zyh m  1 Janem M ic h a ła  synam i i  b rac ią  
K a je n o w iczcm i cieku dać nie m o in a  z t&y p r z y ­
c z y n y  ,  ze odw odow a s trom y nie in s ta lu ją c  od 
siebie p len ipo ten ta , z fą d  u d a h ła  się, i  o m ie jscu  
p rze byw a n ia  on^y pow ziąć  w iadom ości nie m ożna  
b y ło ;  d la  tego w ięc proszące d o m a g a li się o u -  
c z y n ie n ip rz e c iw n e j s tron ie  s ą d o w e j a w iz a c y i, 
i  Sz lachetny M a g is t ra t  p o s ta n o w ił p rzez re z o lu c ją ,  
w ed le  p o ja ś n ia n e j p rośby u czyn ić  skutek, a z te-

Sąd y  E x  dy  a - Iz o r*  l  i  c.
2. Sąd ta x a to rs k o -e x d y w iz o rs k i w  dobrach  

M eyU szkach d z ir  - z ic tw a  t f \  Szym ona B artosze­
w icza  C hor. w  p ow tc rie  Rosień . lezących e x y -  
s ta ją c y , s in ik iem  R em isy Sądu Z  hm . P in  Rosie ń. 
* 8  • С/ r . m a ja  8  na&taiey, g d y  w  ro z b ió r  ze sp'r a -  
u y  kon iu rsow ey, po uprzedzonych p ie rw szych  
akcessoryy nych w yro ka ch  w roku  > 8 ;y  yń ra  22  
i  2 5 zapad łych , ш k o n ty n u a c ji d z ie ła  sw ojego  
w dniach j 3 , i 4 i  / 5, g ru d n ia  te raz. 1821 r .  
da lszym  się w y rokowaniem  z a ją ł,  i  g d y  s tro n y  
niektóre  do konkursu zh irgące , bez up rzed zon e j 
aw  z a c y i nie będąc wiadome o te rm in ie  ostate­
cznym  w  swych p re ten s jach  u h d z  m ogą a m is y i, 
a prze to  rz re zo n y  S ą d M x d y  w iz e rs k i zakreś la jąc  
ostateczny te rm in  rozb io ru  d n ia  20 ja n u a r y i  
1822 następującego r .  przez Kur. L  t. t r z y - 
kro tną  a w iza cyą  w szystk ie  s tro n y  zawiadam ia/y  
aby zatem  na ten te rm in  pod u tra tą  rzeczy w szy* 
stkie s trony  do massy funduszu dóbr M e y  Uszek, 
oddanych  na s a ty s fa k c ją  k re d y t, rów , s ta w a ły , 
p o ra ź  osta tn i za w ia da m ia , i  takow ą awlzacą ą 
u rz ą d  w  k o m p ld e  podpisuie. D a it  j 8 z j  x b ra  
i  5 d n ia  w M e y liszkach.

Teodor B lin s t .u b  b. S ędz ia  G rodz . P re z . 
E x d y w . W in ce n ty  O strow sk i Sędzia G rcdz . 
Rosień. E x d y w iz o r. Ig n a c y  S tra w iń s k i Sędzia  
G rod z . b. P t u Rosień. E x d y w iz o r .

2 Sad T a xa to rsko -E xd y  w 'żo rsk i, w  skutek de­
kre tu  rerrjssyinegn Z iem otwu RosieńsMego 819 r .  
paździe rn ika  18 d n ia  nastało go, po od byt)'c i p ie r ­
wiastkowych z jazdach, c raz  w ys łuchan iu  produktów  
i  re p lik , fd wszystkich stron, na sessyach poobie­
dn ich  roibiorern sp raw y konkursowey w ierzycie li 
И IV . 'Ti-nasza i  A n to n in y  z Ł u k ic ń  k ich  Łurnsze- 
wiczow Ćkarbnikow X tw x  Zm udz. zaymujcp się, Ge 
koło dnie 12 ja n u a ry i 1822 roku  oczowist’ w yrok  
w tey spiawie ogłosić przedsiębierze , wszylthie irv- 
teressujape strony p rzez trz y k ro tn ą  aw iz ieyą  do

em. Doitt
g o  prze to  w zg lę du  p rzez n in ie y s ie  ogłoszenie
ra z  osta tectny w z y w a ją  się, B a z y l i  i  Jah  M ic h a -  K u ry  era Litewskiego podojcęcą się zastr 
ł a  synow ie b rac ia  R a jtn o w ic io w ie  w  ty m  p rz e d -  1821 r. x b ra  \3 dn ia  
m iocie , aby la k o w i w  p rze c ią g u  sześciu m iesięcy P iia rz  b. Z iem sk i P tu  Rosieńskiego L io ń iz y
od d a ty  tego og łoszen ia  osobiście j a w i l i  s ą  do P a s z H e o ic z E v d y , m z ^  P r z y d a ją c y .  f y u S Ź i e m .

J . 1 ń  » i i -  ski nosem 1 E c d y w i z o r  J a n  t iohdanowicz. t i re zy -
tu te jszego  kupieckiego sądu, a lbo te z  p rz y s ła l i  ^  G rjfU  p ta  RosuA A n lo n i  ChrsąstowskU
ins ta low anego  p len ipo ten ta  z w ydan iem  o nemu dywizot. Konstanty Rutk iew icz Sekretarz Szi&chcc-
p ra w n e j  p iew pc tency i,  i  z  naUźneni za in fo rm o - k i  P iu  Rosień i  Regent E x d y w iżorski.

0 bserwacye 

m tlc re lo g i' 

ąne.

Czas oiscruacyi 
dnia 3 i średnia 

dnia 1 średnia 

dnia 2 pode. 6

W y s o k o s c  B a r o m ,  й W y s .  ' l h . t r .  ł i e a i t .  

27 cal. 6,63  lin i  — 3 ,o8 stopni

27 — 1,4 — I  4- 0 , 0 8 ----------

IV i  a t r  y.

p ó łn o c . Żachod . 

P ó łnoc. Zachód. 

P ó łnoc . Zachód .

p Odmiana w pcwiet. 
P ochm urno 

Śnieg

P ochm urnoU


